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Minister Skrzyński w  Rydze.
Dziś wieczorem wyjeźdź* minister 

Skrzyński do Rygi, gdzie się zatrzyma dni 
kiika. Witał gc już p Mejerowicz polity­
czną swą mową w Sejmie, witała go pra­
sa łotewska, ostrenii wyrazami akcentując 
nienaruszalność terytorjum małej ropuoliKi.

Pan Skrzyński poruszy zapewne w 
Rydze dwie kwestje: państwowej przynale­
żności 6 gmin i prześladowania Polaków 
w granicach państwa łotewskiego. Ale oba­
wiać siQ należy, aby dwie te, zupełnie od­
mienne i nic wrjpó'nego z sobą n*e mające 
spr_wy, cie były irakiowane tącsnie, aby 
-Bię nit stały jedną kwestją. Łączność bo­
wiem ts kft łatwo może zaegenerować w 
następującą np. łotewską propozycję: „Nie- 
chaj Polska wyrzeknie się uroczyśce 6 
gmin, to my się wyrzekniemy ekstermina­
cyjnych metod w stoeaQbu do naszych 
Polaków*.

Tak sprawy stawiać nie można, Spo­
łeczeństwo polskie na Łotwie, tylokrotnie 
przez rząa polski zawlenzone w nadziejach, 
lab poproetu oszukane, — pierwszb będzie 
protestować przeciw takiemu załatwianiu 
sprawy.

Polska nie może kupować względów 
łotewskich dla Folakow z Intlant. Niema 
żadnej Historycznej racji, aby nasi rodacy 
byli gorzej przez państwo łotewskie trakto­
wani, aniżeli inno narodowości obce; Niem­
cy i Rosjanie. A jeduak tak jest obecnie 
i stosunek rządu łotewskiego do Rosjan i 
do Niemców jest zupełnie irny, aniżeli 
stosunek do Polaków

kząa polski ^est bardzo' zoDOwiązany 
wooee społeczeństwa inflanckiego. Dawał 
społeczeństwu temu jaknajgorsee rady, i ra­
dy te zostały wykonane może skutkiem 
entuzjazmu narodowego, może z powodu 
egzaltowanego poczucia dyscypliny naro­
dowej. Rząd polski posyłał stale do Rygi 
ta stanowiska posłów radzi, którzy nie 
żywili wobec Polaków łotewskich żadnych 
innych uczuć, prócz uczucia niechęc., w 
najleprzjm razie zażenowania. Rząd polski 
wreszcie nie obionił ludności naszej przed 
eałtowltem ekonoanoznetn zrujnowaniem.

Rząd poiski pozwolił aby narodowy 
majątek polski zmniejszy* się o 2&0.000 he­
ktarów, aby wszyscy polscy właściciele 
ziemscy na Łotwie zostali wyrzuceni ze 
ewych odwiecznych czasami siedzib, ska­
zani na tułaczkę i poniewierkę. Podczas 
wywłaszczeń pruskich samorzutna społecz- 
?*■ inicjatywa polska więoej zrobiła aby 
-A  przeciwstawić potędze kolosa nlemieo- 
k.ego. aniżeli to uczynił rząd polsui wooee 
łotewskiego mocarstwa, które w nas Pu- 
ItKacn posiada jedynych obrońców swej 
niepodległości.

Rząd polski pozostał niemy wobec 
szykbn władz łotewsklcn, które doszły do 
odmawiania Połakom prawa nazywania się 
Polakami; do niesłychanego w dziejach 
Europy gwałtu i poniewierki.

Jesteśmy głęboso przekonani, żt polski 
minister sor. zagr. potrafi przemówić w 
Rydze tonem stosownym. Powinien od Ło- 
tyszów zażądać minimum zadośćuczynienia. 
Polakom powinne być przynajmniej zwró 
cone oi domy mieszKalne, a tatrze takie 
minimum ziemi, które zagwarantowane jest 
p-zez prawo tego kraju, t. j 100 hektarów. 
Za ziemie zagrabioną Polacy powinni do­
stać należne odszkodowania.

Rząd łotewski wydał w d. 2? czerwca 
1924 r. zarządzenia zwrócone przeoiwko'pod- 
oanym państw obcych. Z porady rządu pol­
skiego większość Polaków z Intlsnt Dodała 
się za obywateli państwa polskiego. Zarzą­
dzenia te więc są zwrócone przeciwko Po­
lakom, czyli prze-iw  autochtonicznej lud­
ności Inflaut. Zarządzenia te, noszące wy­
raźnie eksterminacyjny charakter, powin­
ny być cofnięte,

Rodziny polskie murzą pozostać w 
kraju swych ojców. Szkolnictwo polskie 
powinno być wolne i obchody narodowe 
polskie nie mogą być witane kamieniami!

WszystKie te żądania stanowią mini- 
mum tego, co rząd polski wymódz powi­
nien. Nie jest to jakiś akt dobroczynności 
wobec Łrpomniarych PoIa_ów łotewskich, 
lecz spłacenie długu, któiy  rząd polski na 
siebie przyjął. Marsz. FJłaudski, Naczelnik 
Państwa, po oddania Dynebnrga w styczniu 
1920 r, gwarantował Polakom tamtejszym 
swobodny rozwój kulturalry i ekono­
miczny. ' ,

Owe zaoewnienie Polakom elementar­
nych praw współżycia i zwrócenie mini­
malnej części zagrabionego mienia nie mo­
że być kupowane drogą lezygnacji z 5 gmin. 
Powaga Polski na to nie poawala. Społe­
czeństwu polskiemu ni& kupować nie trzeba, 
należy jedynie je obronić przez aktami 
bezprawia rządu łotewsKiego.

Obszar 6 gmin oddziela terytorjum 
Polski od dostępu do Dżwfry. Należy się 
dziwić, że opinja 1 prasa polska, która tak 
doskonale ocenia znaczer!e dostępu do mo­
rza zacnoanich dzielnic Rzeczypospolitej, 
nie rozumie stale, że wsonodni* prowincja 
Polski także oddychać musi.

M.

SEJMT i RZĄi'.
Konferencja bałtycka.

ARSZAW A. 1C. I. {Tel. wl. Słowa).
Vł niedzielę wieczór wyjeżdża mir 

Skrzyński do Helsirgforsu w towa­
rzystwie pp. Łukasiewicw, Szurala- 
howcklego i Babińskiego. Deiegacia 
polski. zatrzyma się w R^dze i Rewlu. W  
Rydzo min. Skrzyński wyda bankiet, w 
któryn weźmie udział prezydent repuDiiki 
łotewskiej Czakste oraz członkowie rządu. 
Obrady w Heisingforsle potrwają dwa dni. 
Naiważnlejszcm; punktami porządku dzień- 
rego są; arbitraż, ogólna sytuacja poli­
tyczna, rozbrojenie i pacyfikacja, stosunek 
Polski i państw bałtyckich do akcji na 
terenie Ligi Narodów. Wzajemne stosunki 
prasowe.

Ewolucje sejmowe.
k ARoZA V A io. I. (Tel. icl. Słowa). 

Poimędzv klubem piasta a Df moKracji 
j.nrześcijt iskn j toczą się konferencje ma- 
jąoa na celu stworzeme centrum ptrlamen- 
tanego. które by wytknęło kierunek przy- 
ezłyon personalnych zmian w rządzie.

Pozbawienie Polaków ziemi.
W ARSZAW A. 10.1. (tel. wł Słowa), Mini­

sterstwo rerorm rolnych opracowuje pro­
jekt ustawy ustalający nonny równowar­
tości uprawnień serwitutowych . Ustawa 
projektowana ma zmienić obecną procedurę 
regulacji serwitutów.

„Kurjer Po!ski” pod&ie, że posłowie 
bic oruscyJŁądają przyśpieszenia reiormy 
rolnej na Ziemiach Wschodnich. Żądania, 
zd.uiem tego pisma, mają być przychylnie 
traktowane przez ministra ThugutU.

Koncentracja band dywersyjnych
WARSZAWA. 9 1. {tel, wł. Stówa). Z Łu­

cka donoszą, że za kordonem bolszewickim 
w Korcu odbywa się koncentracja trzeob 
bana, każda w sile 800 ludzi pod dowódz 
twem SiemiODOwa. Ze strony naszych 

władz pogranicznych zarządzonono środki 
osrożnosci,

Powrót min. Sokala.

WARSZAWA. 10- I. {te 1. wł. Słowa).
Minister Sokal powraca 12-ego z G3newy.

Dywidenda akcji Banku Polskiego.

W ARSZAW A. 10. I, {tel. wł. Słowa). Dy­
widenda od akcji Baoku Polskiego wynie­
sie 8 zł- od jednej akcji 100 zł., co się ró­
wna 12 proc. w stosunku rocznym.

Agitacja komunistyczna w Warszawie.

WARSZAWA, 10, I. (te/, wł. Słcwa).
Wczoraj w mieście rozrzucono ulotki, że 
w niedzielę odbędz.e się komunistyczny 
wiec protestacyjny z udziałem posła Skrzy­
py nrzeciwko aresztowaniu Łańoucniego. 
Policja wszczęła kroki w celu wykrycia 
osobników rozrzucającycn odezwy i zape­
wnienia porządku publicznego, bzłś rano

w wielu punktach miasta zauważono ozer- 
woue szmaty z napisami. Szmaty te poli­
cja usunęła.

Z Łodzi ńinoązą.

W ARSZaW A. 10, I. (lei. wł. Słowa). Z 
Łodzi oonoscą, żo robotnicy metalurgiczni 
zgodnie z orzeczeniem komisji arbitrażo­
wej otrzymali !0  proc. podwyżki.

Polsko-sowiecka konferencja w sprawie umo­
wy kolejowej.

W ARSZAW a . 10, I. (Pat). Dnia 5 b. 
m. rozpoczęła się w Z łołbunowie trzydnio­
wa konferencja między przedstawieniami 
kolei polskich 1 sowieckich w sprawie gra­
nicznej umowy kolejowej, będącej rozwi­
nięciem konwencji kolejowej polsko-sowie­
ckie,. Ze względów techniozayon celom 
ptzyśpŁszenia prac konferencji została cna 
pnem esioia  do Warscawy i odbywa się 
w lokalu ministerstwa kolei. Konferencja 
potrwa przypuszczalnie około tygodnia.

Sprawa Sda.icka.
Posiedzenie komitetu Polityoznoflo Rady 

Ministrów

Wczoraj odbyło się pod przewodnic­
twem yicc-preccjeia Tlragu^ta posibdzen.e 
komitetu politycznego rady ministrów z 
udziałem komisarza Rzeczypospolitoj Pol* 
skiej w Gdańsku p Strasburgera. Po po­
siedzeniu vice-prem(er fhugutt przyjął 
przedstawiwicieli prasy i złożył następującą 
deklarację:

Jestem szczęśliwy, że chmury które 
do wczoraj gromadziły się nad nami od 
stiony Gdańska — nieco się rozrzedziły. 
Ostatnia neta aenatu gdańskiego opubliko­
wana dziś rano jest rozprzężeniem sytuacji 
w pewnej przynajmniej mierze i w jednem 
miejscu. W sprawie poczty polskiej w 
Gdańsku jest spór merytoryczny między 
Wulncm Miastem a Poiską — ale była to 
ciężka zniewaga w stosunku oo państwa 
polskiego.f była to obraza honoru ■ Poiski 
nietylko przez wybryki motłoohu, aie przez 
pierjzą no^ę senatu gaańtkiego.

Jesteśmy najbardziej pokojowym  na­
rodem i rządem najbardzi*i| pacyfistycz­
nym — rozumiemy, , jaką katastrofą była­
by wszelku awantura, ale. przy najdalej 
posuniętym pacyfizmie nie pozwolimy ni­
komu zniewatać hononi Polski bez wzglę­
du na to, czy znieważający będzie mocny, 
czj slaby, czy słani będą się kryli nawet 
za plecy najmocniejsze. Jeszcze raz stw 'er- 
dzem, żi ku naszemu najwyższemu zado­
woleniu sytuacja złagodniała o tyle, iż o- 
statnią notę Gaańssa rząd polski gotów 
jest uważać bez względu na mniej czy 
bardziej udatną formę za wystarczające 
zadośćuczynienie.

, Po przemówlBUiu vico-prercjera Thu- 
gutta wygłosił dłuższe przemówienie mini­
ster Skmsyńsiri. Mowa ministra j« s f  stre­
szczeniem przebiegu znanych już taktów i 
przeto je; nie podajemy.

£ a  K o r d o n e m .

(Od naseego korespondent i  epogr&niett). 

'Tydzieó Isnlnowskl* na wsi.
Wydział propagandy przy CIK'u Biało­

ruskim postanowił zorganizować , tydzień 
leninowski* na wsi. Rozpocznie się on w 
dniu 18 b. m. a zakończy się w dn. Śfi 
stycznia. W  tym czas*e polecono wszyst­
kim jaczejkom odbyć dyakusje o ieni- 
nizmie, życiu 1 działalności Lenina i t. p. 
Również w tym czasie mają ty ć  zorgani­
zowane wystawy masowe, oraz bęuą w y­
świetlane fumy agitacyjne. Jaczejkom Ko­
munistycznym i komsomolsKim polecono 
rozwinąć przy tej okazji jatcnajusilaiejszą 
propagandę w celu wciągnięcia bezpartyj­
nych mas cnłopsktch.

W8zechbiećorU3ka konferencja Mopr‘a.
Na dzień 7-go lutego wyznaczono zw o­

łanie wszeohbidłcruskiej konferencji jacze ■ 
jok Mopr‘a. Na pcrządKU dziennym figu­
ruje między naroaowe położenia 1 biały 
terror, sprawozdanie białoruskiego komi­
tetu z działalności i t. a.

• W yciid t. zw. .tygodni* •, Mopr'*", 
który odbył się w pierwsze; pr‘ owie 
grudnia na Białorusi, przedstawiają się 
według oficjalnugo spiawozdania następu­
jąco ogółem z różnych imprez zeorano 
około 7000 rubli Sprawozdanie - oficjalne 
zaznacza, że niektóre okręgi dotychczas 
jeszcze sprawozdań nie nadesłały. Samy 
powyższe są przeznaczone na t, zw, pomoc 
więźniom zachodu która w rzeczywistości 
poiegt na organizowaniu .propagandy ko­
munistycznej w państwach europejskich, a 
przed^ws^ystkiem w Polsce.

Śpią ludności.
Zgodnie % uchwalą Rady Koratsatży 

Ludowych, Centralne Biuro Statystyozuo 
Białorusi przystąpiło od dnia 1 go*stjuznia 
do SDorządzenia spisów ludności z uwzględ, 
uieniem liczby gospodarstw. Ilości inwenta­
rza i t. d. Praca powyższa będzie zakoń­
czona przed 20 stycznia r. b.

M is ja  S i  S / S .  R . w  8 'Z 9 r c iB .
Prasa paryskt. donosi, że na czele so 

wiecKiej misji, która przybyła do Blzerty 
w celu przyjęcia floty gen. W rargla, stofo 
admirał Berens 1 inżynier Weuernurow.

Admirał Be*ens przed w»jną był mor­
skim attaohes w Eerlinle. Po wyoucni! 
wejny przydzielono go do moiskiegi! s z ta ­
bu genera’ nego, gdzie pozostawał ou aż do 
przewrotu bolszewickiego, af chwili wybu­
chu rewolucji październikowej pozostijąc 
na swem stanowisku wezwał on wszyst­
kich oodwlLdnych mu i kulegów aby w jtą - 
pili \ jego śiaay I w styczniu 1918 roku 
wyjeżdża c  kilkudziesięciu ofioeraml do 
Moskwy. Wedernikow inżynier mechanik 
dosłużył się przy rządzie carskim stopnia 
generał lejtenauta. Fełaił on swego C”,asn 
funkcje profesora w akademji morskiej. 
&yn jego oficer marynarzl był w bestjalskl 
sposób zamerdowanj przez .boltzewików w 
Sebastopolu.

NIEBAWEM OKAŻE Sil; t f  SPRZEDAŻY

.ALM ANACH  S Z K O L N IC T W A  ZiF.NI! W IL E Ń S K IE J”
Pierwsze wydawnictwo na Zi >mi Wileńskiej, które poruszy wszelkie aagad 

nienia tyczące szkolnictwa naszego, jak również oświaty pozaszkolnej. 
Całkowity zysk 2e sprzedaży „Almanachu* przeznaczony na zakup

r « 5

Siu biblioteczek dla szkół pcwszechnych.

c r Rtf
Ludwtaaraka ł .

DZIŚ, w niedzielę, 11 stycznia 1925 r:

nstaiin rieoow ołaln y p o ż e p a ln y ^ w y s te p  i
b e n e f i s

Niezwykły wieczór-niespodzianki. U 1zVał bierra zespół artystyczny Początek 8 wlecz.
RIM - BOif (pp. k 1 B. łt_Ajwacy) oprowadzi! w zachwyt Wileńską PubllcznoSd swoją 

najnows?ą kreacją ma* noweml dotąd nlewid*ianemi lnst-umentŁini które przywieźli a zagranky.
—  C E NJY §B  JJL E T Ó N I Ź O N E  -

Bilety dc. nanycia w kasie syrsu ad g. 11 rano. '
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S o w i e s z c z a n j a .
Nowy kurs Sowietów

Powrót lo  „sowieszczanij* czyli narad, 
w Rosił est poważnym zwrotem wewnętrz­
nej pclPyki Sowietów. .Sowieszczanja* jak 
głoSj dekret Wcika ma;ą być zwoływane 
per odycznie w celu naprawy państwowej 
budowli sowieckiej. Pierwsza taka narada 
już aię rozpoczęła j wygłoszona na mej . 
mowa starosty wszechrosyjskiogo Kalinina 
potwieraza, że w polityce sowieckiej na­
stąpił zwrot i obok hasła jkierunws na 
v ieś , rozpoczęto mówiąc języ«<em sowiec-; 
kim, .kur? na bezpaityjnycn*.

Przyczyny tej zrn.any j Konieczność 
■wciągnięcia do udziału w rządach mas 'bez­
partyjnych kryją się przede wszy stkiera w 
położeniu gcspodarczem Rosji. Mimo poda­
wanych ciągle, "przez raajo sowieckie 
mów Ryków*., Sokolnikowa, Dzierżyńskiego 
i innych o zdobyczach sowieckicn w dzie­
dzinie ekonomicznej, mimo intensywnie pro­
pagowanego hasła .w szyscy na tront go­
spodarczy" i wzmożonej wydajności pracy — 
sytuacja gospodarcza Sowietów nie należv 
bynajmniej do najlepszych stron życia 
państwowego i odw otn ie, może się stać 
Źródłem wielkich zmian w ustroju sowiec­
kim. Żc tak iest a nie inaczej, dowodzi 
zwołanie narad p»zy Wciku i now y kurs 
pontyki wewnętrznej, Komuniści zdają so­
bie dogładnie spjawę z niebezpieczeństwa 
grożącego im z tej stroDy i przeto zmu 
sz e d  są do kompromisów.

Dyktatura bezwzględna partji komuni­
sty i;zuej ustępuje powoli miejsca!

Momentem, który przyśpieszył tę ostat­
nią Bn ianę,j6ot niepowodzenie polityki za­
granicznej SS.S.R. w sprawie uzyskania 
pożyczki zagraniczne! i wobec tego ko 
nieezdość oparcia o własne siły. A siły te 
są nader nikle i bez udziału szerokich mas, 
przy b.erryn? a często i czynrym  oporze, 
nie noże być mowy o ich wzmocnieniu.

K ika przykładów wystarczy. Veźoiy 
ch< cibżby kooperację, z rozwojem której 
tyle nadziei związał rząd sowiecki. Za­
wiodła zupełnie. Nie może ona otrzymać 
o laLsu dez deficytu i całą egzystencję 
opiera nc. subsydAch rządowych. ' Jeżeli 
eapomogi rządowe są za małe—bankrutuje.

Vvypadki bankructwa kooperatyw są 
■ a porządku dziennym. W ostatnich mie­
siącach w PetersDurgu ogłosiły upadłość 
dwie Olbrzymie kooperatywy: „Krasnyj Pu- 
tlłowiec*. i „Pietrokoopszwej*, pierwsza 
Lczyła przeszło 10.000 członków i wypłaci­
ła pu 5 kop. za ‘rubla, druga'o takiej sa­
mej ilości udziałowców nie wypłaciła nie 
w chwili bankructwa.

Wogóle w portfelach banku kooperacyj- 
nego - znajduje się około 40 proc. wekuli_ 
protestowanych rozmaitych kooperatyw. 
Btan ten oczywiście nie może sprzyjać roz« 
wojów* ruchu kooperatystycznego i coraz 
w<#rnj urganizacyi zwija swoją działalność.

Wzmożone tinanaowanie kooperacji od­
biło się u ’emnie na rozwoju i przemysłu, 
który bez pomocy rządowej oraz wskuteK

D O K T Ó R

fi. S z a b a d - G a w r o ń s k a
ekoroby dziecięce, P O W R Ó C I Ł A .  
Mf Pohulanka, ł 4  m 10 WejAuU % ul. siow*- 

•ki«go (KaukazKa). Przyjęcia od 4—5. Telef. 83a.

D—rzy

Bujalskl, Obiezierskii Waszkiewicz
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małej pojemności rynku przechodzi bar­
dzo ostry Liyzys. Strejki, likwidacje fa­
bryk, ograniczenia dni pracy są zjawiskiem 
codzieunem. Liczba bezrobotnych według 
danych statystycznych z ostatnich miesię 
cy ubiegłego roku w samym Petersburgu 
sięga 150.000.

A oy pokryć niedobory kooperacji i 
przemysłu, rząd sowiecki wyśrubowja po­
datki które, jeżeli chodź1 o handel, 7. jed ­
nej str taj grożą zuoełnem jego zamarciem, 
- drugifej wywołują w masach wło­
ściańskich niezadowolenie i są przyczyną 
b.ornego, a na Białorusi Sowieckiej nawet 
czynnego oporu.

Majątki państwowe, moremi zarządza 
„sowohoz* (państwowa gospodarka rolna) 
przy noszą wyłąozn o debcyt i nie mogą 
wpiacać dc ekarou państwa nawet min; 
malnych skła dek.

W o ajatkach posiadających przed woj- 
ną 20u biów  i 30 — 40 koni obecnie przy 
gospodarce siedmioletniej „Sowchcrów* 
jest zaledwie 8o — 40 krow i 8 — 10 Koni. 
Gospodarka .Suwohozów* jest jaskrawą 
ilustracją „doorooylu* o którym mówią 
p.p. Ryków Sokoloikow działając na wioś 
cian jak wiadro chłodnej wody przy ostu­
dzeniu zapału komunistycznego. Chłopi są­
siadujący z .»owchozam i‘  są pozatem po­
zbawieni jeszcze jednego źródła dochodu, 
Ftó-e było przed wojną, a które obecnie 
nie istnieje, w postaci pracy najemnej.

Położenie r&botuików również nie mo­
żna nazwać najlepszem Przy wzmożonej 
intensywności praoy ich „zarpfcta* (zaro 
botnaja płata) zarobki w /noszą przeciętnie 
miesięcznie 1 2 - - 1 2  i pół dolarow.

Wąskie ramy artykułu dziennikarskie­
go nie pozwalają na dłuższe zastanowienie 
się nad poszczególnemi dziedzinami go­
spodarki państwowej. Dla całości jear k, 
zresztą bardzo niedokładuego obrazu, c.aie- 
źy dodać kiika słów o stanic Komunikacji, 
Od której na olbrzymich przestrzeniach Re- 
kji zależy w ogromnej mierze rozwój prze^ 
ruysłu. handlu I t, a • “ ■

JeżeL chodzi o stan linji komunika­
cyjnych kolejowych trzuDa je podzielić na 
dwie części. Jedne — to główne arteije, 
utrzymane względnie w dobrym stanie — 
drugie to bocznice, wymagające natychmia­
stowej reperacji. O budowie nowyoh połą­
czeń Komunikacyjnych w Rosji obecnie 
riema mowy ' ple są nawbt prowadzone 
roboty w celu ukończenia rozpoczętej przed 
wojną budowy linji O reł-R ybińsk. Budo­
wy taboru kolejowego prawie że niema, 
większość lokomotyw importuje się z Nie­
miec. a na wagony towarowe w związsu 
z upadkiem handlu daje się zauważyć zu­
pełny brak zapotrzebowania.

Wiadżt kolejowe jednolicie zorganizo­
wał Dzierżyński, wprowadzając tam dy­
scyplinę 1 dając większą snmodzieluość 
administracji kolejowej.
■ ~ Stan dróg bńych jest o wiele gorezy, 
niż stan kolei żelaznych. Ispołkomy wiej­
skie nie prowadzą reperacyj, za ęte cią­
giem egzekwowaniem podatków, iut» innych 
świadczeń od chłopów.

*
Nic dziwnego więc, ża n i tle takiego 

położenia - gospodarczego państwa łatwo 
mogą pcwstać i powstają niezadowolenia 
mas, oraz tendencje do zmień, Któreby za­
spokoiły potrzeby dnia powszedniego i zwol­
niły ludność od terroru Jak ekonomicz­
nego tak i politycznego." Zroznnrałem jest, 
że w tych warunkach mogła powstać potrze- 
ba zwołania w Rosji zgromadzenia prawo- 
dawczeao, o której coraz głośniej i chociaż 
jak przedtem nieotlcjalnie.

i tutaj należy podziwiać przenikliwość 
polity sów sowieckich. Pragną oni zwołując 
„sowieszczanja* dać coś w rodzaju suro- 
gatu zgromadzenia prawodawczego, chcą 
wciągając masy bezpartyjne do rządów 
wstrzyknąć bakcyle tej epidemji, która 
im może zagrażać jeżeli nie rychłą to jed ­
nak pewną śmiercią. Jednern słowem sa r.o- 
dzieiżawje sowieckie stanęło przed tym sa- 
mym problemem co samodierżawje carsKie’ . 
Iroaja łosi ••sprawiła, że organizowane insty­
tucje m iją tę Simą nazwę „sowiesz- 
czanja* i podobny charakter.

k . a,

T E L E G R A M Y .
uem.oiew cnwieje się!

BRRilIN, 10.1. (Pat). Z kół parlamen­
tarnych donoszą, że Kanciarz Rzeszy Ms»ix 
złożył wczoraj weczorem  na ręce prezy­
denta Rzeszy misję utworzenia nowego 
gabinetu

ViEDEN io.I. (Pat). „Neues Wiener 
Tageb itt* doncs? z Berlina, że prezydent 
Rzeszy Ebert przyjął wczoraj wieozorem 
ministra spraw zagranicznych Stiessemana, 
posła Schmego. oraz przywódcę sociai- 
demokrato»y Millera, poczem od b jł konfe­
rencję z ministrem finansów Latherem,

Spri wa długów m ędzysojuszuiczych.
WIEOF.N. 10 1. (Pat). „Neue Preie 

Presse" dono3i z Paryża, że problem dłu­
gów między sojuszniczymi został odsunięty 
na dalszy plan. Decyzji definitywnych nie 
należy oczekiwać w tej sprawie, ponieważ 
Stany Zjednoczono nlo chcą się nawet wda­
wać w nieoficjalną dyakusję na ten temat. 
Zdaniem dz.enaiKa polityka angielska spo­
tyka się z niezadowoleniem Francji, która 
zarzuci iYuglji, że szuka om  porozumienia 
z Ameryką na szkodę Francji i reszty 
swych sojuszników earopejskion. Kola d e -r 
legaoji belgijskie; również odnoszą sie rie- 
cnętnie do Aaglji, która domaga się zni­
żenia belgijskiego uaziału w odszkodowa­
niu.

Konferencja ChurchilPa z Loganem.

PA R \Z 10.1 Pit. Jak donosi „Matin" 
kanclerz skarbu Churchill odbył wczorej 
wieczorem naradę z delegatem Stan Zjedn. 
Logaoem, w czasie której omawiana była 
sprawa kompromisu, wedle Którego A ogija 
ustąpiłaby ze swego nieprzejednanego 
stanowiska, wzaraian za pewne ułatwienia, 
które uczyniłyby jej Stany Zjednoczone w 
czasie narad, dotyczących staoiiizacji kur­
su lunta sterlhigów. Wedie informacji t e ­
goż dziennika — Churchill oświadczył 
wczoraj wieczorem, ze wedle jego przewi­
dywań będzie mógł pow rócć do Londynu 
już we czwartek, aby wzxą( ' udział w po­
siedzeniu gabinetu. 1 1 i

i
Zastępoa Hoefflepo.

BERLIN 10.1. Pat. Z po wodu ustąpienia 
mlaistra poczt. Hoettlego prezydont Rieszyr 
polecił sekretarzowi sUnu Setterowi tym' 
uasowe prowadzenie agend tego ' mini­

sterstwa.

Przedłużenie Klauzuli największego eprzywi- 
lejowinla.

VvlEDEN. IO.I, (Pat). „Nime 'Freie 
Pre8se“ donosi z Waszyngtonu: Departa­
ment Stanu i rmbasada niemiecka porozu­
miały się w sprawie tymczasowego p>-ze- 
dłuż«nia klauzuli n?ijwiększego uprzywile- 
jowaoia, aż do dnia 4 marca o. r., w któ­
rym to dniu upływa okres kadencji obec­
nego kongresu. Nowy teD układ okazał się

potrzebny z powodu wygaśnięcia w duiu 
dzisiejszym terminu mocy obowiązującej 
postanowień gospodarczych, wypływają­
cych z traktatu wersalskiego, ńa moęy 
Których Stany Ziedtcczone korzystały do 
tyohczas z klauzuli największego uprzywi­
lejowania.

0 wysekość odszkodowania dla Belgji.

BERLIN, lo.l. (Pat). RzecnozDawcy 
francuscy, angielscy, belgijscy i włoscy 
zeDiali się o godzinie 21 m. 30 i obrado­
wali do g. 3 m. 30 rano nau sprawą usta­
lenia wysokości sumy, jaką otrzyma Bel 
gja z tytułu pierwszeństwa. Dziś o godz. 
13 m. 30 Clementell,’ Churchill, de Stełani 
i Theunis w otoczeniu rzeczuznawców o- 
oradcwali nad różnsmi kwestjcmi, • Fosie- 
dzenie odroczono na godziny popoiuaniowe.

LU!.r.er następcą Warxa.
BERLIN 10.1. Pat. Dzienniki zazraoza ją, 

żh wedie w zelkiego prawaopoaooień^iwa. 
dr. Luther otrzyma misję utworzenia gabi­
netu. Dr. Lulher nie należy wprawdzie do 
żadnego stronnictwa, lecz jest bliski pru- 
wego skrzydia niemieckiej pauji iudowaj. 
Beniner Tagebłatt i Vorvvatts zauważają, 
że w stosunku do gabinetu Luthera de- 
mukraoi i soc. demokraci uprawialiby naj- 
ostrzeBizą opozycję

U:i.ąd pocztowy w BdaAsku.
WARSZA»VA, 10.1. (Pat). Z polskiego 

urzędu pocztowo telegraficznego w Gdań- 
sku. Otwarty 5 stycznia b. r. urząd pocz­
towo telegraficzny Nr. 3 w Gaańsku pełni 
służbę w /g przepisów pocztowe-teiegraŁez- 
nych i telefonicznych obowiązującycn w 
Folscu i obejmuje tylko obrót między por­
tem gdańskim a Polską i naodwrót.

sh ■ T.-i
’ DZIS w niedzielę "

P it BMJ I  RA 
o g, 4 ej ala miodaieźy: po cenach 

najniższych

„D a m y i h u z a r y‘ k
komedja Al. Fredry.

O goda. 8 ej wieca.
„ D a m y  i h u z a r y“

J U T R O ponleazłalfeK dla Inteligencji 
pracujące, po cenach n*jntisi,ych

„Ps,nna Maliczewska“
8ztakt> 0 . 7apo'8kiej. '

Począ«ek o g. 8 ej wlecz

TBATR V.1jBLKI. (W. PohulanKa).
D  'l  i k 8  3 wldowiBka: 

o g. 3 m. 30 po cenaeh zniżonych
W i d o w i s k o  b a l e t o w e

poU kler. J Cieplińskiego.
O g. 8-eJ wlecz.

po ras oetatnl
,,Dama w gronostaiacn“

cperetka Gilberta 
a V. KAWECKĄ

J UTRO w poniedziałek 
P R M J S R  A

„Karnawał królewski"
operetka - reyue Nelson*.

z W. Kawecką.

Przechadzki po Wilnie.
Ztma nieprawdopodobna a prewdiiwa — 

Ifieco o au*9ru»2kach, o autopolkach i o pic- 
ffUtku.—Straszna egzekucja na placu Katedral­
nym — Eksterminacja studzien artezyjskich — O 
opodc tkowanym piesku nieistniejącym wcale o 
peticmkiith kwimązych w styczniu i o s Ros- 
pendouskich Skorzy,ask ŝj chodzącej na 9Fo 
burzy* di Bondy < qo.

Kieay j&k kiedy, aie o teraźnjejszyn? 
czasie niema chyoa człowieka, któryby, 
spotkawszy anejomego, n e zagaó&ł o po- 
goazie.

Co za .uwertury w powietrzu‘ 1 — jak 
wyr_żał się ekonom mOjej nieboszczki ciot­
ki. U w m ury, nie uwertury, a takiej zimy 
nie mieliśmy tu w Wilnie chyba od stu lat... 
może od dwiestu la t..

Są, którzy się sp.eiatą. Ten powiada: 
.Akurat w 1894-tym było coś podobnego* 
— a tamten niedopuszcza. .N ie— powiada— 
to w 1887 jm  w lutym śpiewały skowron- 
ki“ . Przyznam aię, że co Jak co ale kwestja 
czy *iepło oyło simą roku 1894 go czy 
188K go czy nawet może aż sto lat temu, 
nie potrafi mnie pasjonować. A niech tam 
komu i było zimą ciepio choćby tysiąc lat 
temu!

Ja dumny jestem, że dożyłem sam, 
osobiście, takiego fenomenu natury jak 
błoto po kostki na placu Kftedrainym w 
połowie stycznia—a nie w marcul Szalona 
to różnica i, oczywiście, uźywame niebyle- 
jekie.

Powiem jeszcze jedno. Zawsze mi 
chodzenie po śniegu, osobliwie po grubej 
warstwie Smegu, po hurbach śniegu nap., 
nad płotami po wioskach i dworach, spra­

wia jakieś wr?ż nU niesamowite, nieprzy­
jemne i z mimowolnym lęki* u połączone 
Nie czuję pod stooam 1 Mitkl Ziomi— po 
której stąpać Krzepką nugą m ałem cuaai 
przywyknąć. Po prostu... braknie mi zimą 
mocnego, stałego gruntu pod nogami. Mam 
wciąż wrażenie, że pod uderzeniem odwi źy 
wszystkie te białe .puchy* i .całuny* i .d y ­
wany* rozpłyną się i, straciwszy równowa­
gę, gdzieś wirując w przestrzeni polecę, 
polecę...

& teraz, oto, dajcie mi tylko szwedz­
kie, dwunasto—a choćby nawet trzyna- 

i stuzłotowe Kalosze! Czy ja  cho-c jednym 
! wyrazbczkiem sarknę na Magistrat, te  uitóe 
natze całe w pogórkach i jeziorach! Że 
nawet autopolka, choć taka ciężka jaK sto 
djabłóW; skacze po naszych brukach jak 
nieboskie stworzeuibl Ot,—kto chce r.ieck 
bierze odemn e słowo, że ari pisnę. D iję  
je  sarrochcącl—jak powiada mój przyjaciel 
CleciorkjMWioz.

Za lat sto, za iat dwieście, jak my o 
skowronkach w lutym, tak luaziei opowia­
dać sobie będą o tej >■ naszej niesłychanej 
i meby wałej wileńskiej zimie-nie-zimłe toku 
F ańskiego 1925-go.

Kiedy to: uo spadł śnieg to stopniał, 
kiedy iście marcowe — w styczniul — 
zefiru podmuchy sKręnały nam w ręku pa- 

| rasole, kiedy elektryczność magistracką 
gaszono nam w poniedziałki na koaseKu- 
tywrych godzin kilka a w lnne dni co p« 
wien czas; kiedy zrządzenie Opatrzności a 
nie zarządzenie magis^atu sprowadziło na 
nasze ulice motorowe dyliżanse Autoruchu 
i AutoDoiu; kiedy to piegutek wspiuał się 
jeszcze na Antokol, Mickiewicz stał za Wi 
iją* a studnie artezyjskie kasowano...

Właśnie, kiedym szedł odetchnąć iście

wiosennem powietrzem na ulicę Nadbrze­
żną, przechrzczoną dla niepoznaki tak, jaK 
jej niKt nie nazywa — zaszpuntowyweno 
.lewka* na placu Katedralnym.

Roboty były w pełnym toku. Kierował 
akcją z ramienia magistratu sam p. inży­
nier Piegutkowsui. Raz po razu rozlegała 
się. dreszczom przejmująca, jego homenda, 
niczem rozkazy i sygnały przy pełnym po­
żarze-

— Ułów lać! Kurę giąćl Pakuły tkać!
Rozlegały się na caty plac giuche wa-

lema młotów w pale aębowe. Zagważdżano 
.lewka*.

Wielkie zbiegowisko ulicźDego tiumu, 
nieme i przerażone, otaczało widownię egze­
kucji. Od czasu tylko do czasu Ktoś załkał 
l dos głośno utarł. Olfolicjni stróże stali 
w półkole na miotłach wsparci, jakby osta­
tnie oddawali honory SKazanej na zagładę, 
a Bogu ducha winnej, stuam. Kucharki 
bębniły cicho w puste wiadra marsza po- 
grzeDowego. Któraś z dziewcząt pokojowo- 
pudwórzowych zerwała z własnej piersi 
kwiat ofiarowany je j przez narzeczonego 
i rzuciła go w ostatni strumień wyciekiej 
z .lewka* wody.

Pod naporem pali, łomów, drągów, 
zalewany wapnem, cementem, i ołowiem 
.lewek* ostatni raz żygnaf strugą kry­
ształowej, chłodnej smacznej, artezyjskiej 
wody — i wysohł na wieki.

Pod wrażeniem tej okrutnej onwili, 
niepamiętny tego co czynię, porwałem pod 
ramię całkiem obcego mi człowieka, jedne­
go z gapiących się przechodniów i, upro- 
waazaiąc go conajszybszym krokiem w 
stronę Wllji, wprost > krzyczałem mu w 
ucho:

— Dlaczego oni to robią, dlaczego?!

Odpowiedz mi pan. dlaczsgo? Ależ to bar- 
barjal Ależ to sensu najmniejszego niemal

A mój mimowolny towarzysz, eUek 
jak się okazało niezmiernie potulny i ci­
chy tylko wycedził lekko arżacy m głosi­
kiem:

— Musi tak trzeba...
— Komu potrzeba— wrzasnęłem— aby 

w mieście było... mniej wedy, i to dosko­
nałej?

— Musi magistratowi... zssaeleśoił po­
tulny głos mego towarzysza.

— Musil Musil Daj-ze pan raz pokój 
ze swojem .musi*, .musi*l P na placu 
Napoleona, przed domem Bonaunowicz? 
też skasowali studnię artezyjską? Cu?

— Skasowali.
— Masz tobie! A e poco, u licha, poco^ 

Chciałbym wiedzieć .
— Musi dlatego żeby ludzie nie inszą 

wodę pili, tylko magistracką.
Chciałem wgłos palnąć- „G^ipi waćoan 

jesteś!* alem się wstrzymał. Gotów oura 
zić się i pójść sobie — to z kim ja  będę 
gadał? A potrzebowałem wywnętrzyć się

Jął jednak wypraszać sie. „J&—Vr'^ ia" 
da—pioszę pana, żadnego nie mam interesu 
na Nadbrzeżnej, mnie trzeba na Zirzecz.*.

— Zdaje się panu!... próbowałem per 
swtdowaó. • <

Uparł się. Byłbym jeanak phcediei 
namówił go na przechadzkę w tah śliczny 
czas, gdyny nie uaełe ukazauie się na ho­
ryzoncie, od strony Cielętnika...

— No, to już uie zatrzymaję1— rzekłem 
do mego przygodnego towarzysza. Oto 
spostrzegam znajomego, który proste 1 ku 
mnie idzie. Żsgram kochanego pana- Bar­
dzo było mi miłol ' :

Poczciwy człeczyna nie dał sobie dwa
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WIlENSKA.
- <c.) Nowy cdoz ał w Delegaturze Rzą­

du. Celem przystosowania pouziału organi­
zacyjnej; o wileńskiej delegatury rzącu do 
organizacji nin. spraw wewnętrzych 
w przetteiocSe organizacji wiadz admini­
stracyjnych II tnstanc i p. Delegat R*:ądu 
zarzaoził co następuje:

Z dniem i  styczria 1925 r. tworzy się 
w wydziale admiListracyjnym delegatury 
oddział administracyjno - prawny, którego 
kierownictwo poruczono starszemu releren- 
towi p. Wiloldowi Re.sowi. Dc zagresu 
działania oddziału ftdmiristiRcyjno-prŁwne- 
go Duleaec bęaą sprawy aduimistr.-prŁwne 
urzędu Deiegaca Rządu, jak opinjowanie z 
ptn.Htu widzenia prawnego rozporządzeń, 
okólników znaczenia zasadniczego, wyda­
wanych przez poszfztgoine wydziały, 
udzitlame opinji i porad w Bprawacoh 
sKien Wajych przez naczelników poszcze­
gólnych wydziałów, tutizib2 załatwianie 
spraw j rzydzieiODych osobiście przez 
p. Delegata.

— (k) Strażnice p-anmzne. Do dnia l »  
grudnia, w 6 okręgach nadgraniczny oh po­
licji państwowej zbudowano i oddano do 
użytku 88 strażnic, keżda mieszcząca 18 
ludzi i kanceiarję, oraz 61 takichże po- 
zost&ia w buaowie na Ukończeniu. Obecnie 
budynki te przeszły pod zarząd Korpusu 
Ochrony Pogranieza. .. 
•_ — (k) Policyjna sit« telefoniczna. W

roku uoiegłyiE policja państwowa przecią­
gnęła 2.0O0 Kilometrów eieoi telefonicznej, 
z is  z powodu zimy przerwano budowę ii- 
nji telefonicznej na przestrzeni 800 kilo 
metrów.

— (k) Ofiary oiowiązKU słuZDowego. W
roka ubiegłym ubyłc z szeregów polieji 
państwowej 79 fdnkcjonorjuszów, poległych 
poaczts wykorywai *a obowiązków siużbu- 
wycn.

— Jt cęgowy Urząd Miar informuje, ze 
termin wy Konania lbgalizacjl narzędzi m ier­
niczych, oceonowanyoh w 1922 roku prze­
suwa się:

w Komisarjacie II i 111 m. 'kilua na 
n  — c luty r. b.; w IV — na marzec r. b.; w 
V — na Kwiecień r. b , w VI i VII — na 
maj.

— (k) Sekretarz wydziału sztuki. Z  
dniem 1. I. 1925 r. stanowisko sbkretaiza 
oddziału sztuki przy urzędzie Delegata 
Rz^dn objąi pan Witold Hulewicz, zuany 
literat, poeta i tiómacz azieł Rilkego. ■ *

— (a) Sełda pracy. W państwowym 
Urzędzie pośrednictwa pracy na dzień 10 
styczni* b. r. ilość zartjestrów<*njch bez­
robotnych wyiiOOjfa 1880; w tyrn metalo­
wców i4fc, metacnowych 176, roiDych 120, 
służby domowi-j 283, robot, budowlanych 
»», 1 6  różnych rzemieślników fachow­
ców, 3 iO pracowników umysłowych i 84 
młodocianych. W  porównaniu z dn. 1 sty­
cznia bezrobocie wzrosło o 160 osób. “W 
■biegiym tygodniu urząa dał pracę 65 os

Potrzebnych jent aa wyjazd ao poznnń- 
skiego około 400 robotników leśnych 
(drwal), droga na koszt własny, ulga ko­
lejowa 3u procent; oprócz- tego potrzebni 
są szoferzy, piinikarze, kowal, kasjerka z 
kaucją i t. d. Zgłaszać się w godzinach 
arręaowych do urzęau pośred. pracy Za- 
walna 2.

— (k) Pouat k noielowy, W  tych dniach 
wpłynęło do urzędu Delegata Rząou poda­
nie włsSfcićwtR 9łdel', z prośbą o uchylenie 
di e jz ii Raoy ” miejskim, dwyższającej 
podatek oorotowy od gcści % 20 proc. na 
30 proc. i ou płatników miesięcznych z 
10 proc. na 15 proc.

— (k) Ti oska o zmowę mięso. Zdając 
robie sprawę, z ' używania odpowiednich 
pro. uktów mięsnych, ludność koło Małych 
Soieczaik, zwróć ta się do rady gminnej 
z prośbą o urządzenie tam rzeźni 1 dozoru 
sanitarnego, T o  odnówiemu ich potyojl 
przez radę gminną, zwrócili się mieszkańcy 
z prośbą do whsaz wyższycn. Mamy nadzieję, 
iż czynniki miarodajne zrozum/ą tę, pa­
lącą potrzebę i przyjdą im z pomocą.

— (z) Posiedzenie komisji yos. odarczej, 
Dn. i2 b. m. odbędzie się - posiedzenie ko­
misji gospcaarczej z następującym norzą 
akiem dziennym: 1. Podań e Szkolnej Pra­
cowni Doświadczalnej o zezwolenie wybu­
dowania cieplarni w comu mie skim przy 
ul. Zawalnej Nr 3, 2. Podacie Klubu Spor­
towego a-go p. Saperów o zmianę warun-_ 
ków wydzierżawieni brzegu Wiljl na przy­
stań wioślarską. 3. Sprawa wydzierżawie­
nia folwarku Mała Leoniszbi. 4. Podanie 
Żydowskiego T-wa Gimnasiyczno-Sporto­
wego o wydzierżawienie brzegu Wiiji na 
urządzenie przydani wk Slarskibj. 6. Spra­
wa wjdzierżawnia maj TupaciszKi. 6. Spra­
wa budowy i wydzierżawienia składu do 
przechowywania skór w rzeźni miejskiej.

— (z) St»n elektrowni miejskiej. Cylindry 
we wszysikicn trzech maszynach elektrow­
ni miejskiej są owalne, więc nie mogą pra­
cować normalnie i pożerają kolosalną ilość 
pary (18—22 kuog. na kwg. podczas kiedy 
srodma nowoczesna maszyna zużywe 5—7 
kg. na kwg.). Przerobienie . maszyny wy­
maga aużo czasu i nakładu pracy.. Maszy­
ny te pozacem zużywają nadmierną lloSC 
smarów i wymagają zwiększonej obsługi, 
co wszystko razem podraża eksploatację, a 
przez to i samokoazt wyprodukowanej 
kwg. Turbina Górlitza — główna podstawa 
elektrowni — jest w stanie rozpaczliwym 
ponieważ niektóre jej części - (jak regula­
tor) grożą nleiylko zniszczeniem ala tur­
biny, oo równałoby się pozbawieniu miasta 
Wilna oświetlania 1 spowodowałoby niezli­
czone siraty, lecz także i życiu obsługują­
cego elektrownię personelu. Turbina paro­
wa nie pow naa pracować w żadnym w y­
padku bez faonocretra i zaworu bezpieczni­
kowego, gdyż ■ w takim razie pracuje ona 
prawie bez kontroli i może bardzo łatwo 
przy każdej gwałtowniejszej z.ulanie ob­
ciążenia spowodować eksplozję wirujących 
części. Kotłownia pozostawiona przez długi 
cz&s bez należytego doglądu technicznego 
me odpowiada swemu zadaniu i wymaga 
przeróbki. Kotłownia elektrowni przy od­
powiednim przerobieniu, jak tc już proje­
ktuje wydział elektryczny, przy zastosowa­
niu turbin parowych może wydać pary o 
10Q proc w.ęcej niż mamy obeoDle. Siła 
„u już częściowo zaspokoiłaby wy migania 
Wiina.

Kable obliczone przed wojuą ma za­
spokojenie 2 776 abonentów muszą zaspo 
koić teraz 96/6, są w.ęo zbytj cienkie, a 
prze to grzeją się i przepaiają, ’ co powo- 
dujd częste psucie się elektryczności, roz­
kopywanie jlio  i niepotrzebne straty- 
Opróoz tego zbyt cienkie i długie przewody 
powodują wielki opór 1 spadek nąpięois, 
rezultatem czego mamy dzielnice gdzie 
światło ledw.e się żarzy bo zam,ast 100 
woltów mamy 93 Pozatem plagą są rów ­
nież instalacje , domowe wykonane ozęsto 
pTzez domorosłych monterów. Wszystko to

utrudnia pracę i przy najlepszych chęcicch 
i staraniach personelu elektrowni miasto 
nie jest odpowiednio zaopatrzone w świa- 
tłO, ' ■ '■

— (k) Z uryani2<n)'l>eyu cSbrallia ISko- 
i ł j  Wbteiynarji. Na organjracyjnem zebra­
niu lekarzy wetery larji, które się odbyło 
w tych dniach w W: rszawie, postanowiono 
się dołączyć do X<1 zjszdu lekarzy m edy­
cyny i przyrodników, który się odbędzie w 
miesiącu lipcu r. b.; w charakierze . sekcji 
weteryneryjnej. Na przewodniczącego tej 
sekcji powołana profesora studjów wetery- 
naiyjnych przy Uniwersytecie Warszaw-^ 
skim pr.na Jena Gordzisłkows legc

Uproszono też profesora Panka, kiero­
wnika Instytutu hygjeoy zwierząt w Byd­
goszczy, wygłosić referaty: -1) o uosaciźnle 
i 2) zarazie płucnej na sjeździe w lipcu.
~3 — Stowarzyszenie lekarzy Po1 ków. Ze­

branie Suiwarzyszcnia oa będzie się w po­
niedziałek 12 b. m. o gndz. 19 w lokalu 
w ojer ódzkiego Urzędu Zdrowia (M. Magda 
ieny 2). l ;

Na porządku dz er.aym między iuOBml 
sprawa ułożenia listy kandydatów do Rady 
Izby Lekarskiej Wileńsko-Nowogródzkiej.

- -■ Wileńskie Tow LeK^cskle, Posibdze. 
nio Tow. odbędzie ■ się we środę -14 b. m. 
o godz. 20 w lokalu własnym (Zamkowa 
24) z następującym porządkiem dziennym: 
odczytanie protokółu poprzedniego łebra. 
nie; , Komunikaty i r korespondencja; 
prof. dr. V/. J!-s.hski: pokaz z kliniki chor. 
dzieoięeych - U. S. B. Dr. T. Łukowski: 
przyczynek do dziedziczności krwawiączki 
z pokazem tablicy rodowej; Dr, T. Wasow- 
skl: wpływ promieni Roentgena na krzepi' 
wnś6 kiwi 1 formułę lekkobytową w świetle 
własnych spostrzeżeń; ' D i. K. Pawłowski: 
sprawozdanie z 5 przypadków cukrzycy 
(w  tem jeden ze śpiączką) leczonjch insuli 
ną w 11 klinice* chorób wewnętrznych 
U. S. B.; sprawy administracyjne.

— Z Uiiiwersytatu. Wykład inauguracyj­
ny p. Jana Aarazałkowicza, wyklaaaiącego 
żywjenfe zwierząt na Smdjum Rolniczem 
w charakterze profesora kontraki,owego, 
odbędzie się w pouibdziałek dn 12 D. m. o 
godz. e-tej wieczorem w sali Śniadeckich 
na lemat; „ Pogląd na wstępna okres ho­
dowli duńskiej 1865—1900\ Wstęp woiny.

— Towarzystwo Uniwersytetu Pow­
szechnego im. Ad. Mickiewicza założone w 
Wilnie w lutym 1923 roKu postawiło so­
bie za zadanie: 1} Popularyzowanie wiedzy,
2) Szerzenie kulturj polskiej na Kresach,
3) “Wychowanie obywatelskie jaknajszer- 
szycn warstw społeczeństwa.

V  myśl tych założeń Towarzystwo d.ą- 
ly  do umożliwienia jakuajszerszemu ogó­
łowi systematycznej nauki, poczynając od 
elementernego doksziałoania (kurs* dla do­
rosłych), a kończąc na programie ezkoły. 
Średniej (Kursa maturalnej.

Obok systematycznego nauczania Uni­
wersytet Powszechny stawi sobie za za­
danie rozszerzenie i pogłębienie wykształ­
cenia ogólnego oraz popularyzowanie naj­
nowszych zaopyczy wiedzy dla tyoh, co 
już przeszli systematyczną aaukę w szko­
łach.

Jako cel równorzędny z szerzeniem wie­
dzy wysuwa Uniwersytet, Powszechny ce! 
praktyczne wychowawczy, dąiąc do za­
znajomienia swoich słuchaczy ze wszyst- 
kiemi zagadnieniami otaczającego ich życia 
społecznego i cudzieuuego, podkreślając 
przytem obowiązki obywatelskie i społecz­
ne każdej jednostki

Obok przedmiotów wchodząoych w za­
kres danego programu Uniwersytet Pow­
szechny stara się Uwzględnić jaku.ajszer- 
sze zapotrzebowania swoich słuchaozy, or­
ganizując na ich żądanie wy kłady z przed­
miotów specjał vcn, języków i t. p.

V  celu udostępnienia w.edzy jabnaj- 
szerszym warstwom Uniwer"-' .et "P ow ­
szechny pobiera za naake moi vte naj­
niższą wpłatę, udziel&jąc nieZLinozn;7rn zni­
żek lub zwalniając zupełnie od opuT 

, Pomyślny rozwój Omwersyl “ tu 
b<,echn?go zależny Uest całkowicie od pc 
parcia całego społeczeństwa repręzeD.;ow« 
nego przez poszczególne jednostk5; lub tez 
p rzez instytucje i organ i z uje. To też To­
warzystwo Uniwersytetu Powszechnego 
zwraca sie, z gorącem wezwj.niero do wszy­
stkich. komu sprawi?, oświaty na Kresacu 
nie jest obojętną, z prośbą o popieranie 
poczynań Uniwersytetu Powszechnego, sze­
rzenie i rozpowezeennisnte tego haseł przez 
zapisywanie się no członkow Tlowarzystwa, 
werbowrnie nowych cz łon k ów , zdobjw tiiie 
słuchaczy oraz materjrlne popieranie dzia­
łalności Uniwersytetu Powszechnego. _

— Odczyt na Anto'oiu. W zwiążKU z 
pizypr,dającą w roku bieżącym rfOO letni 
rocznicą koronacji ' Bbfkskwa - Cniobrego, 
Dom* Ludowy PoIsk:ej Macierzy LzkoliteJ 
im. Piotr* ykargi na Antokoln (Bnto ol 
44) chcąc zapoznać szerok* ogól ;je 
czcmem tego faktu w dziejach i o leki, or­
ganizuje w r.ied"ielę dn t l  b. m. o g. 6 
wieczorem odczyt p. t. «DIaczego olska 
obchodzi wOC-le .̂e rocznicy koronacji Bo- 
lestawa Chrobrego*, który wygłosić ma piol. 
/Int. Narwoysz. , Odczyt urozmaicony bę­
dzie poKazami pwietlneml. Wstęp v:o ny.

— (k) Pomoc Ka;y Chorycn Przed pię­
ciu dniauii została saweswaną do położni- 
cy, przy ui. Ofiarnej % . akuszerka Kasy 
Chorych, która po przybyciu na miejsce, 
kazała podać w miednicy gorące wody,
zanurzyła w nich instrumenty dla dezyn­
fekcji i nie oglądając chorej wyszła.

Po upływie czterech dni, ta >ama ssu- 
szerka zaszła, zabrała przez ten czas zar­
dzewiałe w wodzie instrumenty i też wy­
szła i Wczoraj o godzinie 4£ w nocy, są- 
siedz' zbudzeni krzyKami chorej, musiki
szukać innej akus<;eiki, któryby mogła
OKazić pomoc. < .

Z SADÓW-
— O nadużycie władzy. W dniu 29 ym 

grudnia 1924 r. w Wjieńokim Sądzie Ape­
lacyjnym była rozpoznaną sprawa wójta
gminy Łyntupskiej pow. Swięciuńskiego, z 
cbkarźenio go o nadużycie władzy 'polega­
jące na tern, że p^zy egzeŁ-yowaniu. po­
datków, zaiął inweutarz żywy i (konie) p. 
Józefa Biszewskiego w majątKU Łyntupąch, 
wyprowadził je z majątku i dc czasu łioy- 
tacji oddał na przechowanie okolicznym 
goapodaizom. Sąd Okręgowy go uoicwiunlł 
i powództwo cywilne p. Bisz* *• sniogc od' 
daTjł. Skargę odwoławcza założył do Sądu 
Apelacyjnego tylko ostatni, zaś prokurator 
wyroku Sądu Okręgowego nie saarźył, 
skutkiem tego Sąd Apelacyjny mógi wy­
dać wyrok jedynie w zakresie powództwa 
cywilnego, nie dotykając kwestji kary 
Oióż 80.XII zapadł wyroK Sądu Apelacyj­
nego, mocą którego od wójta zasądzoną 
została sama 300 złotych na rzecz p. Bi- 
szewskiego, czyli eain powództwo jegfc 
cywilne o straty jwzs^ędnione.

NOWOŚCI WY0AWNx3ZL

— h io i®r: .MisizKaa.eo iBłzo»y*, poaleśś d.a 
nłoaziezy Opracowała U. 3. Zalet.ir Iluot^oje C*. 
Borysa Jankc wsuego. Wydanie 6— te. Warsiawa. 
6el'«thner l W oiff * *

— H Andenen. BaśoU* w o?ra<wv anlu C. 
Niewiadomskiej, ukazały elę Dukładem Gel»eOinera 1 
WolffŁ w wydaniu szostem. Niema bajek p i ln ie j­
szych , tak pełnych szczerozłotej poezji i najszla 
chetniejsaefco sentymentu Wyd-.nle bardzo biaiaL- 
ne Uuśiracje W, Szyndleia rrawie wszystkie Dar 
d»o udatne.

.Przeglądu Polltyuziiegs* zeszyt 17—1S pośw1 
eony jest sprawom bałk asklrr. Zawleisi on arl.yki­
ły: pr-ot Miaołaj Sorga—.Zasady polityki zagranlezns

razy mówić. Odzyskawszy swobodę, pośpie­
szył z mej sjrorzjstać.

Za chwilę witałem się najserdeczniej 
z byłym generalnym administratorem Boć- 
Kurmszejt (megc przyrodniego wuja) a 
doesn.e wiszącym, niestety, na bardzo, 
skromnej urzędniczej posadce w kanoelarji 
jeśli się nie mylę Oddziału Ewidencji 
Luanosci.

— Mam zmartwienie — rzekł prosto 
z mostu. I proszę o radę. ^Otrzymałem po­
datkowy ca^az płatniczy. Zn psa...

Nadstawiłem uprzejmie ucha.
— Był już u mnie dwa lazy ma>- 

gisiracici sekwestrator.
— Trudn? J —  odezwałem się. Gdy się 

ma p sa ..
— Włr.Sn:e, źe go nie mam. Dalibóg, 

n.e mam! Od ma^a go aiemum... bo mi 
jucha uciekł.

— Ciesz się Dan. Pies to zbytetf w 
dziBiejSiyca ciężkich czas»ch.

— To samo mówił seKwestrator. Po­
wiedziałem jemu: Ja nie hodowałem psa 
dla żadnego zbytku, tylko na kołnierz!

— Na t ołnieizl
— Zebys pan w,eazia>, co to oyła za 

sKóra! Co za aierść... Jaka pręga pizez caty 
grzbiet!

— Fuji—-oburzyłem się — iak m źn» 
hodować psa... na kołnierz!

Mó: interlokutor aZ mlasnął językiem.
— Zeoy go pan widział) Oj ciężkie, 

clęźkie czasyl Człowiek radzi sobie jak 
1 ,°2e. A tu sciąeają podatek za cały rok 
pd Psa, którego od wiosuy już n.e mami 
■''sadź pan co na to. “Wszak to przecież 
aosurd.

Trzeoa było...
— A właśniel Sekwesorator powiada:

! ,  bok aż pan, że niemasz psa*. Jak ja mogę 
pokazać coś, czego nie mam? On powiada..,

— Ale przecie...
’ — Rozumie sięl Je tet tak mówiłem, 

sekwestratorowi. Nie ja przecie ruuszę 
dowieść, że usa nie mam, lecz magistrat 
powinien dowieść że mam psa. Niepra­
wdaż? Jak pan sądzi?

— Ja sądzę — rzekłem po chwileczce 
namysiu—że szczęście jeszcze, łż nie kazali 
panu wykup.ć patentu przemysłowego.

— Co taaiego?
— A no, powiedział pan sekwestrato­

rowi o... o... tym kołnierzu?
— Oczywiście, powiedziałem
— Wielka była to nieostrożność. Takie 

przecie hodowanie psa „aa Kołnierz*, to 
proceder, to ł&bryta, to przedsięDiorstwo 
dochodowe!... Bóg w>e uie col

-— La mie mnie pan pocieszył... rztkł 
zalterowanym głosem Wołejszo. Może je ­
dnak ten przeklęty sekweslrator nie wy 
papla.

— Raazę — aodałem — nie wyjeżdżać z 
tym kołTerzem. U nas w Vdnie mury i 
sci&ny mają uszy. Człek nie wie dnia i go- 
dzmy, kiedy i za co spaść na niego może 
poaatek. Papierooa sooie sKręem oDawia 
się., kieliszek wypić... poskrobać się... na- 
włeozkę na poduszkę zaciągnąć... W szyst­
ko luksus, wszystko zbytek, od wszyst­
kiego płać podatek! Przyjdzie do tego, Ze 
trzeba będzie płacić podatek od tego, i że 
Bię wogółe ży e. Wracając zaś do pańskiej, 
pacie Wołejszo, przeprawy z sekwestrato- 
rem, to droga już jest, . chwalić Boga, ao-

: brze utaiła; najpierw się płitdj a potem 
wnosi się rekura. czyli ap Jao ę. J-st to 
najdoskonalszy sposób zohydzenia obywa­
telowi wszelkiego; niepłacenia. Oduczy się

gruntownie: niepłaoić. Bez względu na to 
czy się go pociąga do płacenia* słusznie 
czy niesłusznie. Jest to Istne jajp Kolum­
ba. B właściwie dwa jaja. Bo i skarb ia*>- 
»tt otrzyma to, czego się domaga i oby­
watel przestanie zawracaC sobie głowę pro­
testami, tłumaczeniami, wyjaśnieniami, ape­
lacjami.

W  elegijnem milczeniu ścisnął mi W o­
łejszo dłoń.

! — Do wldzemal — rzekłem. Życzę ko­
chanemu panu jaknajprędzej odzyskać % 
powrotem zaginionego psa. Przynajmniej 
będziesz pan wiedział za co płacisz podatek.

Rozstał sa.y się.
Właśnie z Antoko a przybywał na miej­

sce swego stałego postoju—piegutek. W y ­
siadł z niego z f lozofłcznym spokojem 
człowieka otrzaskanego z niewlbdzieć wielu 
stuleciami, pan A lch ał Brensztejn. Niósł 
pud p ,chą oojekt iasiś, akuratnie w gazetę 
owinięty. ‘

— Pan piegutklem?—zdziwiłem się.
— Właśniel — ooparł zasłużony , bioljo- 

tekarz naszej Aimae Matns. Innej lokomo­
cji nie używam. Piegutek ma nastrój mu­
zealny, którego urokowi chętnie się podda­
ję. W stosunsu do nowoczesnych wehiku­
łów w szczególności samochodowych j«st 
pleguteK czemś w '•odzaju skandynawskiej 
nawy, zwanej drakarem.z oza sów raniej więcej 
Leifa syna Eryka Czerwonego. Zasługuje na 
szacunek i pietyzm ludzi nie goniących za 
błyskotiiwemi majakami aktualności...

Tu wysunęło się przepadkiem z objęć 
p. Breusztejna zawiniątko i upadło na bruk 
wydając dźwięk metaliczny.

Schyliliśmy się oba.
— Ol Nio to kruchego! — pośpieszył 

mnie uspck :!ć  nbsTudzony inwentaryza­

tor starych zabytków przeszłości.—To sy- 
gneturka i ' byłego klasztoru Trywiiarzy. 
Odnalazłem ją..’, ani pan domyśli się gdzie!

'Uczyniłem oapuwtedni wysiłek lecz zgo­
ła bez żadnego rezaitatu

— Zinwentaryzowana, będzie figuro­
wała jako cenny addytameni w dtugiem 
wydaniu mojego „Zarysu dzieiów ludwi- 
sarstwa w Wielś. Księstwie Litewtaiem*. 
Co za dźwięki Możeoy pan posiuchał?

Rozwinęliśmy gazecę. PuknęiISm) w 
dzwoneczek zgiętym palcem. Istotnie! Głos 
był zachwycający. Niczem najśpiewniejsze 
piano Kaweckiej.

'Uchyliłem  kapelusza ■,
— Chapeau bas1 — rzekłem z przeję­

ciem. które nie uuzło uwagi paD* “  ichała. 
Gśmiech godziwego zadowolenia przemknął 
po jego twarzy.

Rozeirzał się dokoła - i r (,Lł:
— Co za cudna pogoda , Istra wiosna.
— W yją:Iow a. . , t i
— Tak! Uziębfo twerdzl, zr taki wła­

śnie oyi Suyczeń, niesłychanie ciepły i pod­
niecający, kiedy ZygmuQf* August um’zgał 
się do Barbary po komnatach pałacu Ra- 
dziwiłlowskiego właśnie .prawie na tem 
miejscu gdzie teraz stoimy. Ale czy to 
można wiedzieć z całą aohładnośoią! .

PomiDzai chwilę i dodał: -
— v* każdym razie to wiemy najul«> 

zbioiej, że nasz tegoroczny styczeń cuda 
działa. Opowiadano tui, źe gdzieS na Zwie­
rzyńcu zakwitły poziomki, a sam widzin- 
łem na własne oczy najsędziwszą z na­
szych mairon na „Po burzy* de BonuyLego.

Rzekł, i azwoniąo pod pachą sygnetur- 
ką tryn-tarską. poszedł w , stronę ulicy 
Zamkowej.

'Snierka.
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Rumunji\ Zygnunt Klimowezaa— ,2fał( żeida pomyki 
zagranicznej Króles.wa S. H. S.*, S. >ran Mllot-y — 
.Stosunki wewnętrzno-polltyczne n' Węgrzech*. Ta 
ieasfc Skowroński — .Dwa lata polityki polskiej na 
Bliskim WseheJzie* f Leon B onnŁ j«~ ,N ow a prezy­
dentura C oolld^a*. Załączi k poJ-Je pełny tekJt 
nadzwyczaj interesuję jego układu handlowego au 
gielske-niem ecklego, Dodpisanugo dn. 2 grudnia v 
Londynie. W końcu zeszytu podane są dos tspala 
zestawione Indeksy, ułatw ająee orjenl wanie się w 
bogatym materjale, zamieszczonym w ubiegł, m roku 
w .Przeg’ądzle Politycznym*.

1EATR i m i YitA
-  Teatf Polski ,Da«y 1 b«za"y*. On dma d zi­

siejszego wchodzi na repertuar Ter *n Polskiego ar­
cydzieło humoru Al. Fredry .Damy i huzary*.

— .Panna Mallczewska* dla inteligencji praco 
jącej. \v ponledzi Dek ukaa > się raz jeden tylko w 
bieżąi ym nezonie .PannaMallczewska*- -Cr. Zapolskiej. 
Ceny najniższe.

— Przedstawienie szkolne. Dzid o g . ł  pp. uka­
że się dla młodzieży .Damy 1 bazary*. Ceny naj­
niższe.

- — Z opsretkt. Dziś Teatr Wiblkl o g. £ gra po 
raz ostatni przed zejściem ~ repertuaru doskonałą 
.Damę w gronostajach*, na której publiczność bawi 
się wyborwe, dz^ęai pierwszorzędnej grze W. Kswec- 
krei1, L. Sempolińskiego, M, Dowmunta, M. Marjań 
siiego i iriL r

— .Karnawal Królewski*. Jutro sensacyjna 
nowość naszego Teatru operetkowego; wystawiony 
będzie po raz derwszy .Karnawał KróIewskl*~ope- 
m tka-revue Nelsona, którą reiyder M. Dowmunt 
przygotował z ogromnym priepycLem, nakładom pi i- 
jy 1 roeztów, t też .Kara-wat Królewski* będzie 
widowiskiem jakiego Wilno dotąd nie znało.

— Popołudniówka baletowa. D.iś Teatr Wielki 
o g. ł  wystawia widowisko Baletowe: Ostatn pro­
gram naszego zespołu baletowego zyskał kolosalne 
uznanie publiczności. W balecie z -ję ty  jest ca ły  
nasz zeSDÓł z Hemie dobranymi artystami, ch órzy ­
stami 1 statystam'. WysUwu nowa.

— Z T-wa flrtyst. ,Lutn!a*. Dziś o g. 5 w. 
u l i  prób T-wa .Lutnia* odbędzie się walne -gro - 
mad^esle członków t goż T—w&. Na porządau zlen- 
nym m ędzy Innem!sprawami--zmiana etatutu T wa. 
W razie nieprzybycia o g 5 dostatecznej iiości 
eMonków, zebranie odbędzie się i g 6 wiccz. i bę­
dzie prawomocne przy wszelkiej ilości członków.

Z Z k  KULiS.

Bezpośrednio po zejściu o afisza sztuki Bon- 
dy‘ego .P o turzy* ujrzeć mamy w teatrze Polskim 
kómadję satyryczną Savoir‘a .Wielka księżna i 
chłopiec hotelowy*, w przekładzie Ca. Jankow­
skiego.

Jest to nowość, wcalo nowa. Po raz pierwszy 
w Paryżu wysiawiono tę doskonałą sztukę 16-go 
maja tołu ubiegłego. Szybko obiegła sceny europej­
skie: W Wiednia miała szalony sukces. W roli 
głównej jaenihia tam całą połnią swego talentu pa­
ni Conetartln. U nas w Wilnie anulować z n ią bę­
dzie p. (Łabowska.

Satolr, to, jak wialomo, n*e tyle rodak naez, 
Ile krajan. Właściwe j ,  o nazwisko: Poznniiskl, a ma 
już za sobą takie teatralne tryumfy jak .Ósma żona 
Sinobrodego*, Jak ,Ce que femme veut*. Krytyaa 
francuska zowie go e n  a u t e u r  o o m i q u e 
d e  g r a n d ę  ■ f  c e.

Przedewizyetkiem zaś jest to pisarz z rasy... 
Cailiavłt'a i de Flers‘a. Mniej tylno sentymentu a 
więcej ostrej satyry Jego sztuka, kió ą ujrzeć ma­

my nieLawem, tu prsedewszystkiem cięte stuajum 
obyczujowe, Motywy oryginalne, świeże. Postacie 
wyraz*st8. Niesłabnąca werwa.,.

No, 1 ^rzedewśzystkłem «rcy clek«wy świat, 
w atćiym się rzecz rozgrywa: świat i.njwyżuztj -ry - 
•tokrreji rosyjskiej na odecnej emigracji— w S z-raj- 
carjl i w Paryżu Suroir-Pozuańskl m a ten świat 
na wylot.

W KINACH
Nareszcie i my e  Wilnie mamy sposooność 

oglądanie, najznakomitszego filmu, na jaki dotąd 
zdobył się świat

Jest nim obraz .Dziesięcioro przyka zań ‘ wy 
świetlany Jeinocześnfe w .Heliosie* 1 w .Plccadll-
i r .

Jest, to dzieła jednego z najznakomitszych 
dziś reżyserów filmowych. Ameryicaniiia Cecila B. 
d® M lle t, wykonane sumptem wielkiej wytwórni 
nowojorskiej Paramount. Są to a u t e n t y c z n e  
.Dziesięć przykazań^.

■’ B osą  ; surr igaty, imitacje, '"opje nleumme 
ieg / największego filmu świata. Jedno z takich 
i aśladoi nletw, graniczących z ordynarnem »podra­
b iałem ' pośpieszeno e-,i* pokazać (w .Polonjl*) 
przed nadejściem do Wilna aicykosztownego Limu.

Przyznać trzeba, ie  co najmniej dziwno pa­
nują w św»ecle kinematografów obyczaje...

Mniejsza. Zdarzają się rzeczy sprzeczne z ele­
mentarną etyką na gruncli wszelkiej -konkurencji.

Teraz jednak, gdy mamy tu w Wilnie na 
ekranie obie części monumentalnego filmu, śmiało 
t acznej uwadze inteligencji naszej polecić możemy 
pierwszą, biblijną część pokazu.

W niej to są owe momenty, które rozsławiły 
u* świst caiy .Dziesięcioro przykazań* i powszech­
ne wywołały—zdummnie, m in  owicie: przejście Ży­
dów przez morze Czerwono, objawienie Mojżeszowi 
Dekalogu na górze Sinal, orgje dokoła Żelaznego 
Węża.

W jednym z ostatnich zeszytów paryskiej
.Iilustration* Dyl obszerny, suto ilustrowany arty­
kuł tłumaczący 1 wykazujący j »  k, pod względem 
tecnnlcznym można było wywołać tak oszałamiające 
złudzenie jak przejście Żydów przez morze Czerwo­
ne Oczy wiście, każdy i bez tego w/tłumaczenia 
wiedział, że to . złu i zenie wzrokowe. T»k... ale 
fakt pozostaje faktem, że lakora jteohniki filmowej 
został osiągn ięty

Warto pójść zobaczyć coś—w najwyższym
stopniu interesującego.

Arabia. 

WYPADKI j  KRAD2.EŻE
— (k) Areszty w I komśaarj ;cl&. Jak 

się dowiadujemy w I łŁOUii9B,rjacIe policji 
państwowej miasta Wilua zastało areszto­
wanych 3 ch mnkcjonarjuszów, za naduży­
cia służbowe,

— (k) Ujęcie bandyty. Dnia S b. m. w 
god&inach popołudniowych został zaareszto­
wany na stacji Rrudy w powiecie Wi->
lojsknn dawno poszintiwacy człones bandy 
dywersyjnej Mikołaj Rak, (przezwiskiem 
.Koła"). Aresztowanego usiłowali odmó 
rniesz rańcy pobliskiej wsi, wobec czego 
komendant posterunku zmobilizował fun- 
kojonafjuszów tego per-t runku i strzałami 
odparł napastników. Napastnicy rozbiegli

się, jednak dwóch z nich aresztowano i 
raztm z Rakiem odesłano do w>ęzienia w 
Wilejce. S'-" >

Z CAŁF.J POLSKI.
— Nowe zrodła w Hrynlcy. Z Krynicy 

nam donoszą: Przeprowadzane obecnie po­
nownie—po rocznej przerwie—poszukiwa­
nia wody mineralnej dla nowych łazie­
nek, wydały nadspudzicwt-ne rezultaty. Oto 
w szybie trzecim pod „ Huzarami" na głę­
bokości 237 m. otrzymano bardzo -ilne 
wybuchy gazowe i wytryski wody micfe­
ralnej. Świeżo odkryte źródła zapewniiją 
należyte zaopatrzenie łrzienek w silna ż" - 
lazistą szczawę, która posiada te same 
składmk1 oo główne źródło krynickie, ucno- 
dząoe za uajsilniej3Z& w Środkowej Euro­
pie. Jeśii się zważy, że głębokie wiercenia, 
dokonane w Krynicy stwierdziły istnienie 
gorących nawet źródeł (źródło Zubera 16°), 
jest wszelka urdzibja nowych dalszych 
sensacyjnych odkryć leczniczych.

— Lkwidłofc afery uipP?gowskieJ na 
Wołynm. Z Łuoka doneszą: W tych dc .ach 
zlikwidowano w Łroku wielką afsrę szpie­
gowską. N i czele szajki szpiegowskiej- 
stał niejaki Mi«ołaj Gałyjozuk, który rmał 
trzech pomocników, ci zaś mieli pod swo­
imi lozkazami 16 ludzi, rozsianych po ca- 
łem tcryt wjum Wołynia Ludzie ci pełnili 
funkcję kurjerow, albo pośredników w zdo­
bywaniu mattrjałow szpiegowskich. 0~ga- 
nizacja ta przybrała szumną nazwę: „Ukra­
ińska czerwona powstańcza armja" i finan­
sowana b y k  z zagranicy.

Zamiary organizacji szł,y 1 w tym kie­
runku, że prowadzono akoję szpiegowską, 
organizowano bandy dywersyjne, miano 
na celu mordowanie urzędników polskicb 
i wyk Dywanie aKtcw sabotażu. Instrukcje 
władz sowieoiłich zalecały również ogła­
szanie miejscowej ludność., że organizacja 
sKłada się z Ukraińców i że przygotowuje 
powstanie, atórego wybuch ma nastąpić z 
wiosną 1925. Cała organizacja zostanie 
oddana pod sąd doraźny.

ŻYCIE EKONOMICZNE.
— Regulowanie należności kohjowycn 

czekami I poleceniami na otwarte rachunki
Z dniem l.I id25 r. na i terenie Dyrekcji 
Koiei Państwowych w Wilnie zestają wpro­
wadzone przepisy o regulowaniu należności 
koifojowycn za przewóz towarów czekami i 
poleceniami na otwarte racnunki kliientów.

Z udogodnienia tego mogą korzystać 
instytucje samorządowe, f.rmy, jakoteż 
wszystuie osoby, Które uzyskają na to 
zezwolenie Dyrekcji K. P.

RaohunKi otwarto klijentów dzielą siS 
na rachunki gOtów*owe i Kredytow»ne» 
zależnie od tego, czy podstawą raohuuku 
jest uskuteczniony na ten cel wkład w go* 
towiźaio, czy też otwariy klijentowi na je ­
go rachunek kredyt. \ '

P)danir v tym celu należy składać w 
Dyrekcji (Wydział Finansowy), “ załączając 
szozegóuwe dane dotyczące Drzedsięblor- 
stva, wymieniając nrzwę kas towarowych, 
w którycł. klijsnt będzie regulować nale­
żności ozeaami, lub polectaia ni na otwarte 
rachunki, złożyć na specjam jm  formularzu 
fcuteutyczne podpisy osób, uprawmiouych 
do podoisywauła caakow na (>dnośay o d ­
dział B.nKt Polskiego i odbitkę oryginalnej 
yleczęc-, o ile klijett wymaga jej do w.!:, 
noścl podpisów, oraz wymfeuić kwotę na 
jfka  kii lent pragnie wysttwić czeki w je ­
dnym dom, oraz wsaazać oddział Binku P. 
ca Który kiijent będzie wystawi-ić czoki, 
jak ,ów n!eż wymienić wysokość wkładu 
początkowego, jeżeli chodzi o rachunek 
gotówkowy, lub wysokość żądanego kre 
dytu, jeżeli chodzi o rachunek kredytowy.

DA obrotu na rachunkach kredytowa­
nych pobiera się 12 proc. w stcsu.ixu ro­
cznym.

Dyiekcja kolei ma prawo bez podania 
przyczyn odmówić zezwolenia na 'wymie­
nione sposoby regulowania naleźaości

Ze świata.
— Aeiop[any bzz pilotów. ,D’hicago ir i -  

bune* donosi, Ż9 Stany Zjednoczone posia­
dają pewaą ilość małych aeroplanów do 
rzucania bomb, Któremi to aeroplanami 
można kierować z odległości zs pomocą 
urządzeń iskrowych tak, że zbędną jost 
obsługa pilota. Sprawność tych aeroplanów 
ma nyć wypróbowaną tak dalece, że bez 
dalszych eksperymentów można będzie 
natychmiast przystąpić do zbudowania 
wielkiej ilości tych aparatów w l£25 roku.

.. jRRZ .ZhUSKh  OIEŁDfl.

Czeki:
Ltjigja
Holandja
uonćyn .
Nowj York 
Faryż 
Praga . 
Szwajoarja

10 styeznia b. r. 
(w z£  polak ich).

J5.JC —2C.80 
210 95—210.44 

2ć.92 -aa.sfl 
i .i8 —5.17 

27.8A-2J 85 
15.70-1C.82 

101 15-100.65

Redaktor
Stanidaw Mackiewicz.

Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Kl.ientelę, że z da. ? stycznia 1925 c. zwinięty został 
CZASOWO ujsz Oddział, mieszczący się przy ul. W leńskiej Nr. 36, do chwili przeniesienia do nowego 
lokalu.

O dniu porowtegc otwarcia Vilbńskiego Oidziału Kiięifurni aaczoj Daatąpi csoDne zawii domienie.
Jednocześnie p.iuajemy do wiadomości, 2& „K SfĘ ińR N Ifl POLSKA" w b?zaaianie, Sp. z ogi. odp. 

przeszła obecnie na wyłączną własność Księgarni Stów. Nauczyc. Polskiego w Wilnie i nada prowadzona 
będzie jako własna Filja.

Księgarnia Stowarzyszenia Naiozycielstwa Polskiego w Wilnie.

IL5GA.NCKI SALON MÓD

M A IS O N  N 0U V £ L L E “
W P ihstanLa 16, « .  4. N A D E S Z Ł Y

P I Ę K N E  S U K N I E
K A R N A W A Ł O W A ,

I
l

Polecam się w dostawach wszelkiego:
Z BO Z A, iiSĄstl i «  OŚLIM

s trą c z k o w y c h , p r7 e m y sło w y cft, o le is t y c h  i m o ­
ty lk o w y c h  o ra z  o k o p o w iz n y  i  przetw o ró w .

Czesiaw  Bruźdz^nski, Poznań
Aluje M arcinkowskieso L, 8.

Telafon 4051 i 3102. Adres telegr. „Ceorus11, Poznań.

fi aj t a ń s i  e źrńdło zakupu!!!

OWSA
OTRĄB
SIP.NA
SŁOihY
KOKlC!ńYNY
WĘGLA

F Ą K I  pszennej
SOLI
CUKRU
SŁONINY
SZMALCU
KASZ

w  S p ó ł i l z i t i l i i i  H a l n e j
K r e s o w e g o  Z w i ą z k u  Z i e m i a n .

Jea^ną specj&łoeiclą, ktoru 
ba lb ‘ Hłowiaks — jest próż­
niactwo.

(Pros)

W V P O Ż Y G Z f l l iN łA  f l S I / j Ż E K  
„WileńsKiej Książnicy Nowośei“

Jaflieiioń^ka 9. -  m. 1) Telefon 683.
Przystanek autobusowy w pobliżu.

Czynna od 11— 13, bez prserwy. 
Kausja w gotów ce lub w książkach. 
Najnowsza beletrystyka polska, fran­
cuska i t. d. lektura naukowa, 
szkolna i dla młoJziaży nieletniej. 
W razie braku książki beletrystyczne) 
zakspuis się natychmiast na żądanie 
abonenta.

Na miejscu można, skorzystać z 
Encyklopodji po wszech., i Dziennika 

. Ustaw R . P.

^  SU - _ _ _ _  ^

Doktor Kobieta lekarz

D. hldtwicz, Dr. Zoija ubrnez
Przyjęcie 9-115-8 *)—10 i 12-5 Chsi kobleoe 
of*z epec. wenor>czn», moozopłclowe i 

skórne.
D*. MJeklewlaza iNr £1 ,or . ‘iiistoi*).

poleca się 
znauy od
lat wielu

Bcgestr. M. Z. P. Nr. 214. 
Laboratorium chemiczne Apteki, W 

M arszałkowska 54 telefon
Sprwdai w aptekaoh I skł apteczn. W y s tr z e g a ć  
U w a j  ai

dla dzieci o r® i ncćb 
wątłych I anewicznyoh

MAGISTRA

A.

rszjstk le #yroby nassego la*ioratorjum są zaopatrzone 
pudpłs: .A . BukoWbiti* I markę ochronną: trójkąt ze et

s r  6 z a w  a 
13-19. 
lę naóladoiirnlotwa.

w czer wony 
statywą

Wiiao ul. AJ. Mic­
kiewicza 33 A.Krawiec wojskowy i , erwimy

L ,  K U L I K O W S K I
P O L B C L  duży w /oór materjatón angielskich 1 kiajoaych, oraz 
przyjmuje wezelkle reboty * własnych ł powierzonych materjatóy . S^rze- 

daó materjałów, gotowych pali ałmowych, jwienayeh i ga-ait , w.
Z A  G O T Ó W K Ę -------------------------1 N A  R A T Y

1

Biuro podiń tt-
mać LOKAL ..w cent', 
miasta ua aogoćnych 
warunkach. Dowiedzieć 
się w biurze oełosz, 8 . 
Jutana, N'.e-.'v - 1

AKUSZBRK

W. Sm^iowska
Przyjmuje cd goaz. 9 do 
godz. 19. Mlcklewlaza

46 m. t.

Obwieszczenie
Prezesa Wileńskiej Izbj, SKarbowej

Wileńska Izba Skaroowa podaie do 
wiadomości, że ma prkekaiane przez Mini­
sterstwo Skarbu do zrealizowania weksle 
zdyskontowane, 1 swoim czasie, * Oddzia­
le Wileńskim b. Rosyjskiego Bantu Pań­
stwa i niewykupioue ; przed ewajsuaoją 
tegoż Oddzlrfu.

Komurikując o powytszem, Izba SkarJ 
bowa wzyws osoby , zainteresowane,. abj 
przed wydaniem rozporządzenia o sciąguię- 
olr przymusowera sum za te weksle przy­
padających, zgłasz«ły się do Izby Skarbo­
wej (pokój Nr. 26) od godziny . 2 -ej do 
godziny a1/, w cela uiszczenia dobrowolne­
go Laieiaośoi w myśl Rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 maja 
1924 r. o przertłchowaiiiu 1 zobowiązań 
prywatno prawnych, (Oz Ust. Rzp. Pol. z 
d i. 2l.V. 24 r. Nr. 42 poz. 441),

1 (—) J. ęjaiecki
Prezes Izby Skarbowej.

I 1Po wynajęcia
większy lokal w centrum 

miasta, ewentualnie zamia­

na na mniejszy

Zwracać się z ofertami do Administiaeji 
„Słowa" pod St, B

Czy jesteś członkiem Ligi Ob­
rony Powietrznej Państwa,

Lekcjb muzyki
i po^kiego, udziela 

wykwaldlkowana 
nauczycielka. Zgło­
szenia Oharna 4, 
m. 1, od 1 godz. do 

8 ej M E.

Miłosierdziu czytelni­
ków nasi/ch 

uolecamy ociemniałe­
go staruszka obłóżnle 
oLorego,pozosi,ające^o 
na opleco żony. kióra 
Jet; poważnie chora i 

nlo może zarabiać ;

P ia n in o
kowo sprzedaje się. Szpi­
talna 7 xn 4 (w pobilin 

Zawainei) ____

Przybłąkał się
szczeniak Doberman piet 
8 stycznia. Zgłosić się 
II Arcbarlel«,ka N*. 5 m .'l.

Piokfarnio dol)rze pro- nnńCIUię s/eiujucą 
mieszkaniem I calkowl- 
%em Urządzeniem sprze­
dam. Szczegóły w tłiurab 
Reklainowbm Mickiewi­

cz:. 4.

sw d SŁ K an ić t
.eisze 1 niniejsze, PO 

KOJB DOjedyńcze * pod­
wójne, lokale) BIUROWE 
handlowe, ak'epy. Dom 

H/Kom.

w Zachęta
Portowa 6 —D

Stenografji lis.c, wnle,
szybko, jaknąjdikiadmel 
(gwa^inoja) lns;ytut Ste­
nografie", ny, 1 Warszaw a, 
Mokotowska 39. Żądajcie 
obsw nycL  bozpłatnyeh 

piofDektow.

Zgubiono kdążecłkę 
wojskową L. 681 rocz 

nika 18P4, w, daną przoz 
P. k. U ’ na imię 
Bi inisł-wa Czerniawskie­
go, r“,m przy nl. Zakie- 
•owej 26 m. 5 unieważnia 
się.

Vjud,wca w ąssięfdtwid współwłaścicieli — Stanisław Mackiewicz. Redaktor odpowiedzituiiy 2enoa Lewiński. Orukarnla J. Bajewskiego, Sawicz 8.


